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K A Z I M I E R Z  W A J D A

ROBOTNICY ZAKORDONOWI W ROLNICTWIE 
PR QS WSCHODNICH

N apływ  robotników  zakordonow ych do P ru s  W schodnich, zwłaszcza 
do rejonów  graniczących z K rólestw em  Polskim  i L itw ą, datow ał się co 
najm niej od połow y X IX  w ieku. I tak, po roku 1855 powróciło do K ró­
lestw a Polskiego około półtora  tysiąca osób, głów nie m łodych mężczyzn, 
przebyw ających na teren ie  nadgranicznego pow iatu nidzickiego, k tó ry  
obejm ow ał wówczas także obszar dzisiejszego pow iatu działdowskiego h 
Ci przybysze z K rólestw a Polskiego i L itw y, w  sw ojej m asie robotnicy 
wiejscy, określani jako tzw. polscy uciekinierzy, rek ru tow ali się głów ­
nie spośród osób, k tóre p ragnęły  uniknąć poboru do arm ii carskiej. P rz y ­
byw ali oni do nadgranicznych pow iatów  P rus W schodnich, gdzie część 
spośród nich osiedlała się na stałe, na tu ra lizu jąc  się w w yniku m ałżeń­
stw a z obyw atelkam i pruskim i. M iało to m iejsce zwłaszcza we w schod­
nich pow iatach prow incji w schodniopruskiej, zam ieszkałych przez lud ­
ność litew ską, gdzie przybysze rek ru tow ali się głów nie z terenów  zakor- 
donowej L itw y. U stalenie faktycznej liczby przybyszów  zza kordonu 
spraw iało w ładzom  duże kłopoty, gdyż w iele osób, głów nie spośród robot­
ników  rolnych, przebyw ało w  rejonach  nadgranicznych bez zam eldo­
w ania 2. W iosną 1872 r. donoszono z pow iatu P ilkały , że zatrudnionych 
było tam  w rolnictw ie ponad 300 robotników  zakordonow ych, którzy  
zbiegli do P ru s  W schodnich przed ostatn im  poborem  do arm ii rosy jsk iej 3. 
Jednak  obok tych\ tzw. polskich uciekinierów  osiedlających się w  P ru ­
sach W schodnich na stałe lub  co najm niej na dłuższy okres, już od la t 
siedem dziesiątych X IX  w ieku, jak  to w yn ika  z publikow anej przez 
S k a l w e i t a  ank iety  izby rolniczej, m a m iejsce zjaw isko sezonowego 
napływ u robotników  zakordonow ych na M azury i południow ą W arm ię

1 J o h n ,  Landw irtschaftliche M itteilungen  aus W est- und Ostpreussen, Berlin 
1859, s. 49.

2 J. F r e n z e  1, Beschreibung des Kreises Olctzko, M argrabow a 1870, ss. 22—23; 
( L y n c k e r ) ,  Beschreibung des Kreises H eydekrug, (Memel 1869), ss. 6—7; 
J. S c h n a u b e r t ,  Statistische Beschreibung des Kreises P illkallen, P illkallen  1894, 
ss. 28, 31.

2 Deutsches Z an tralarch iv  (dalei DZA) M erseburg, Geheimes Z ivil-K abinett 
Rep. 89 В X 1—28 G um binnen 1870/79, rap o rt z dnia 12 m aja 1872 r.

4 T. G o l t z ,  Die Lage der ländlichen A rbeiter im  D eutschen Reiche, Berlin  
1875, ss. 146—165; J. S c h n a u b e r t ,  op. cit., s. 28; Die Landarbeiterverhältnisse  
in der Provinz O stpreussen, B erlin 1913—1922, s. 460; Jahresbericht des O stpreus- 
sichen L andw irtschaftlichen Zentralvereins  (dalej JOLZV) 1881, ss. 9—10.
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I tak na przykład  do pow iatu P ilkały  przybyw ali oni na okres w iosen­
nych prac polowych jak  i na żniwa, a do powiatów ostródzkiego i n i­
dzickiego do kopania ziem niaków. Na dzień 1 października 1384 r., we­
dług późniejszych obliczeń związanych z przeprow adzaniem  tzw. rugów  
pruskich, przebyw ało na teren ie  P ru s  W schodnich 12 184 przybyszów 
z państw a rosyjskiego. Z tego blisko połowę, a w ięc około sześć tysięcy 
osób, stanow ili robotnicy ro ln i skupieni głów nie w pow iatach nadgra­
nicznych. Pozostali, to żydowscy kupcy i rzem ieślnicy oraz pew na liczba 
robotników  żydow skich w K łajpedzie i K rólew cu 5.

Rugi pruskie, tj. w ydalanie Polaków  i Żydów —  obyw ateli rosyjskich 
i austro-w ęgierskich, podjęte na podstaw ie zarządzeń pruskiego m inistra 
spraw  w ew nętrznych z dnia 26 m arca i 26 lipca 1885 r., objęły do końca 
1387 r. 8456 osób, przede w szystkim  robotników  rolnych pochodzących 
z K rólestw a Polskiego i zakordonow ej L itw y, k tó rym  dawano od 3 do 
8 dni czasu na opuszczenie państw a pruskiego 6. Rugi prusk ie  powodo­
w ały n iejednokro tn ie  znaczny uby tek  siły roboczej w  nadgranicznych 
pow iatach re jencji gąbińskiej, zwłaszcza jeśli chodziło o sta łych robo t­
ników rolnych 7. Rozporządzenie z dnia 26 lipca 1885 r. pozw alało jedynie 
na przebyw anie w  rejon ie  nadgranicznym  tylko tym  robotnikom  rolnym  
z K rólestw a Polskiego i zakordonow ej L itw y, k tórzy  przybyw ali do pracy 
rano i pow racali do domu wieczorem . Poza tym  na podstaw ie specjalnych 
zezwoleń w pasie nadgranicznym  można było zatrudniać zakordonow ych 
robotników  rolnych na dłuższy, lecz ściśle określony czas, na przykład  
na żniwa, bez konieczności ich codziennego pow rotu za kordon !l. I tak  
w latach  1888— 1889 sygnalizow ano napływ  robotników  zakordonow ych 
do kopania ziem niaków  w nadgranicznych pow iatach tak  re jencji gą­
bińskiej, jak  i k ró lew ieck ie j9.

Pod koniec la t osiem dziesiątych X IX  w ieku w w yniku narastającego 
niedoboru siły roboczej w  rolnictw ie u jaw nił się w śród obszarników  
w schodniopruskich w zrost zainteresow ania problem em  robotników  za­
kordonow ych. O ile już od roku 1885 w ystępow ał niedobór parobków, 
to od roku 1888 dał się odczuć rosnący deficyt w  zakresie sezonowej 
siły roboczej. Był to rezu lta t wzmożonego odpływ u ludności z rolnictw a 
i wsi P ru s  W schodnich do Niemiec 10. O ile więc w la tach  1880— 1885

3 H. N e u b a c h ,  Die Ausw eisungen von Polen und Juden aus Preussen 1885/ 
1886, W iesbaden 1967, ss. 54—55, 126, 128, 144—146.

6 Ibidem , ss. 33, 39, 60, 126, 129—131.
7 Jahresbericht des L andw irtschaftlichen  Zentralvereins fü r  L itlauen  und  

M asuren  (dalej JLZVLM) 1886, s. 13. Mówiąc o niedoborze parobków  i posyłek 
stw ierdzono m.in.: Diese K lagen sind besonders in  G renzkreisen sehr lebhaft, da 
hier die A usw eisungen der polnischen Überläufer einen sehr em pfindlichen Mangel 
an A rbeitskrä ften  hervorgerufen haben.

3 H. N e u b a c h ,  op. cit., s. 61.
s JLZVLM 1888, s. 13, 1889, s. 9; Prezes re jencji królew ieckiej donosił pismem 

do m inistra rolnictw a z dnia 18 czerwca 1889: ... während es den vorzugsweise auf 
K artoffelbau angew iesenen D istrikten  im  südlichen Teil des B ezirks an den zur 
Zeit der K arto ffelernte nötigen A rbeitskrä ften  bei dem  zu  diesem Zw ecke sta ttfin ­
denden starken  Zuzuge aus Polen bisher noch nicht gem angelt hat (DZA M erseburg 
L andw irtschaftsm inisterium  Rep. 87 B No 272).

10 K. W a j d a ,  Junkierstw o w schodniopruskie wobec odpływ u robotników  
z  rolnictw a na przełom ie X IX  і X X  w ieku , K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 
1.968, s. 574; JLZVLM 1885, s. 38; 1886, s. 13; 1887, s. 17; 1888, s. 13; 1889, s. 5; 
1890, s. 5.
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uby tek  m igracyjny z obszarów w iejskich P rus W schodnich w ynosił 97 % 
przyrostu  natu ra lnego  ich ludności, to w następnym  pięcioleciu wzrósł 
on do 125% tegoż przy rostu  n . Toteż spraw ozdanie za rok  1888 W schód- 
niopruskiego C entralnego Związku Rolniczego, grupującego związki ob­
szarników  re jencji królew ieckiej, stw ierdzało m .in.: „W reszcie m am y 
nadzieję, że w odniesieniu do w ydalania poddanych rosyjskich przyjm ie 
się o ty le  łagodniejsza p rak tyka , iż tacy  cudzoziemcy, k tórzy  są za tru d ­
niani w roln ictw ie w okresie od rozpoczęcia żniw do ukończenia prac 
potowych, nie będą w  tym  term in ie  podlegać w ydalan iu” 12. P roblem  
robotników  zakordonow ych znalazł rów nież swój w yraz w petycji 
W schodniopruskiego Związku Rolniczego skierow anej w dniu 14 stycznia 
1890 r. do kanclerza B ism arcka, a postu lu jącej w prow adzenie przepisów 
praw nych faktycznie ograniczających odpływ  robotników  z ro ln ictw a 13. 
W petycji te j stw ierdzano m.in., że „stale w zrastające w yludnienie p ro ­
w incji z robotników  w iejskich robi tym  większe postępy, iż im igracja 
robotników  z Rosji została zakazana i zastąpienie b raku jących  sił ro ­
boczych robotnikam i narodow ości rosyjsko-polskiej nie jest już dozwo­
lone” 14. W dw a m iesiące później zarząd W schodniopruskiego C entralnego 
Związku Rolniczego na podstaw ie jednom yślnej uchw ały 13 posiedzenia 
p lenarnego Związku, skierow ał 27 m arca 1890 r. do kanclerza Capriviego 
prośbę, żeby „jak  na jłaskaw iej zechciał zezwolić, aby wolno było 
przejściowo latem  zatrudnić rosyjskich robotników , w  znośnej dla ro l­
nictw a porze” 15. Prośbę tę  uzasadniano niedoborem  siły  roboczej w ro l­
nictwie, zwłaszcza w żniwa, jaki nastąp ił na sku tek  odpływ u robotników  
rolnych do Niemiec przy  jednoczesnym  zam knięciu dopływ u robotników  
zakordonow ych. W prośbie te j p rzeb ijała  też niedw uznacznie chęć uzys­
kania dzięki robotnikom  zakordonow ym  taniej siły  roboczej, co znalazło 
swój w yraz w stw ierdzeniu, że „do gran icy  produkcyjności, a w  w ielu 
w ypadkach i ponad nią, stosow any jes t przez tu tejszych  rolników  spo­
sób zm niejszania te j em igracji (tj. odpływ u robotników  z ro ln ictw a — 
K.W.), a m ianow icie podw yżka płac roboczych i polepszenie pod innym i 
w zględam i sy tuacji ekonom icznej robotników , aby przez to związać ich 
ze stronam i rodzinnym i” 16. Dla sposobu m otyw acji charak terystyczne

11 K. W a j d a ,  op .cit., s. 573.
12 JOLZV 1888, ss. 8—9; Endlich geben w ir uns der H offnung hin, dass in 

Bezug auf die A usw eisung von russischen U ntertanen m indestens inso fern  eine 
m ildere Praxis P latz greifen  werde, als solche Ausländer, welche in  der Z eit vom  
Beginn der Ernte bis zur Beendigung der Feldarbeiten im  Betriebe der L a n d ­
w irtscha ft als A rbeiter tätig sind, während dieses Zeitraum es der A usw eisung nicht 
unterliegen.

12 Por. K. W a j d a ,  op. cit., s. 575.
11 DZA M erseburg Rep. 87 В No 264, ss. 61—62: ... in ste ter Zunahm e begriffene 

E ntvölkerung der Provinz von ländlichen A rbeitern  m acht u m  so grössere F ort­
schritte, als die Einw anderung von A rbeitern  aus Russland, untersagt und ein 
Ersatz der feh lenden  A rbeitskrä fte  durch Arbeiter russisch-polnischer Nationalität 
nicht m ehr zulässig ist.

13 DZA Potsdam , Reichskanzlei nr 1143, s. 1 ... es hochgeneigtest gesta tten  zu
wollen, dass russische A rbeiter vorübergehend im  Som m er, in  einer fü r  den land­
w irtscha ftlichen  Betrieb auskömmdichen Z eit beschäftigt w erden  dürfen. Por. 
J. N i c h t w e i s s ,  Die ausländischen Saisonarbeiter in der Landw irtscha ft der öst­
lichen und  m ittleren  Gebiete des D eutschen Reichs von 1890 bis 1914, Berlin
1959, s. 35.

ls DZA Potsdam , Reichskanzlei n r 1143, ss. 2—3: Das zur Verringerung  dieser



5 2 8 K A 2 IM I E H 2  W a j d a

jes t także to, że petycja  w ystosow ana w in teresie  obszarników  zorganizo­
w anych w związkach rolniczych, k tóre na  teren ie  re jencji królew ieckiej 
zrzesza! W schodniopruski C en tralny  Zw iązek Rolniczy, pow oływ ała się 
jednocześnie w szerokim  zakresie na in te re sy . bogatego chłopstw a m ają ­
cego trudności w  znalezieniu kandydatów  na parobków , choć oczywiście 
sezonowy dopływ  robotników  zakordonow ych nie mógł rozwiązać tego 
ostatniego problem u 17. Pism em  z dnia 8 kw ietnia 1890 r. kanclerz Caprivi 
odrzucił prośbę Związku o dopuszczenie robotników  zakordonow ychln. 
Jednakże nie oznaczało to bynajm niej, aby tym  sam ym  problem  libe­
ralizacji przepisów w zakresie dopuszczania robotników  zakordonow ych 
zszedł z wokandy. Już  w początkach w rześnia 1890 r. problem  ten  był 
przedm iotem  specjalnej konferencji dyrek to ra  w prusk im  m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych Lodem ana z prezesam i prow incji zachodniopruskiej 
i poznańskiej. K iedy zwrócono się do prezesa prow incji w schodnioprus- 
kiej v. Schlieckm anna o ustosunkow anie się do problem ów  poruszonych 
w toku te j konferencji, wówczas w swoim piśm ie z dnia 17 października 
1890 r. nie zaoponował on w zasadzie przeciwko sezonowemu dopuszcza­
niu robotników  zakordonowych, choć jednocześnie nie uw ażał on, aby 
rozwiązało to problem  siły roboczej w  rolnictw ie w schodniopruskim . Jego 
bowiem zdaniem , niedobór siły  roboczej m iał m iejsce przede w szystkim  
w odniesieniu do takich  kategorii robotników  rolnych, jak  kom ornicy 
dworscy, czy też p a ro b c y 19.

D ecyzją p rusk iej rady  m inistrów  podjętą na posiedzeniu w dniu 11 li­
stopada 1890 r. zezwolono na okres trzech  la t na sprow adzanie ro bo tn i­
ków zakordonow ych do czterech w schodnich prow incji pruskich, w  tym  
i do P rus W schodnich. Na podstaw ie tej decyzji p rusk i m in ister spraw  
w ew nętrznych w ydał dw a rozporządzenia. Jedno, z dnia 26 listopada 
1890 r., dotyczące robotników  z K rólestw a Polskiego i pozostałych ziem 
państw a rosyjskiego, a drugie, z dnia 26 listopada 1890 r., obejm ujące 
robotników  z A ustro-W ęgier. P ierw otn ie  ograniczono pobyt polskich 
robotników  zakordonow ych do okresu trw ającego od 1 kw ietn ia  do 
15 listopada każdego roku. Rozporządzeniem  m in is tra  spraw  w ew nętrz­
nych z dnia 21 kw ietn ia  1894 r. przedłużono zezwolenie na sprow adza­
nie robotników  zakordonow ych 20.

Ponow ne wzmożenie odpływ u ludności z ro ln ictw a i ze w si wschod- 
niopruskiej w  drugiej połowie la t dziew ięćdziesiątych X IX  w ieku i w y­

Auswanderung uns gegebene M ittel der Selbsth ilfe, näm lich die Arbeitslöhne zu  
erhöhen und die w irtschaftliche Lage der Arbeiter auch in anderer H insicht zu  
verbessern, um  dieselben dadurch an ihre hiesige H eim at zu  fesseln, w ird  bis an 
die Grenze der Leistungsfähigkeit und in vielen  Fällen darüber hinaus von den 
hiesigen Landw irten in Anw endung gebracht.

17 Ibidem, ss. 1—2: Unter diesen höchst ungünstigen A rbeiterverhältnissen  
haben in erster L inie und vorzugsweise die kleineren und bäuerlichen Besitzer zu  
leiden, deren es von Jahr zu Jahr weniger gelingt, das erforderliche Gesinde an­
zum ieten  und sich das zum  Betriebe der W irtschaft notwendigste Arbeiterpersonal 
zu  verschaffen, während die Grossgrundbesitzer sich vereinzelt dadurch helfen  
suchen, das sic durch V erm ittlung  von A genten  in Landsberg  a/W (Gorzów — K.W.) 
und aus anderen Orten Arbeiterabteilungen aus Schlesien nach O stpreussen ko m ­
m en lassen.

18 Ibidem , s. 4; por. J. N i c h t w e i s s ,  op. cit., s. 36.
18 DZA Potsdam , Reichskanzlei, n r 1143, ss. 63—64.
20 J. N i c h t w e i s s ,  op. cit., ss. 43—44, 49.
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nikające z tego zaostrzenie w zględnego niedoboru siły  roboczej, w  tym 
zwłaszcza rosnące trudności w  zaspokojeniu zapotrzebow ania na parob­
ków, spow odowały u jaw nienie się w  dość szerokim  zakresie postu latów  
zniesienia istn iejących nadal ograniczeń w zakresie p rzebyw ania robot­
ników  zakordonow ych z K rólestw a Polskiego i G alicji na  teren ie  państw a 
pruskiego. Chodziło tu ta j o likw idację zakazu pobytu  polskich robotn i­
ków zakordonow ych w  porze zim owej; zakazu, k tó ry  m iał na celu  za­
pobieżenie osiedlaniu się Polaków  na teren ie  państw a pruskiego 21. Z na­
lazło to swój w yraz w rapo rtach  landra tów  w schodniopruskich z jesien i 
1897 r., w których  w ypow iadali się oni w  kw estii ew entualnego zniesie­
nia ograniczeń w  zakresie pobytu  polskich robotników  zakordonow ych 
i zezwolenia na to, aby osiedlali się oni w  państw ie p rusk im  na  dłuższy 
czas. Otóż część landratów , a m ianow icie z pow iatów  m azurskich, jak 
z ostródzkiego, nidzickiego, szczycieńskiego, piskiego, m rągowskiego, 
ełckiego i gołdapskiego, z pow iatów  litew skich, jak  ragneckiego i p ilkal- 
skiego oraz tak ich  pow iatów  w arm ińskich , jak  lidzbarsk i i biskupiecki, 
a w ięc pow iatów  o w yższym  stosunkow o udziale w łasności w ieiko- 
chłopskiej, a poza tym  z tak ich  pow iatów , jak  K rólew iec w ieś, w elaw ski, 
w ystruck i i gąbiński, w ypow iedziała się zdecydow anie za zniesieniem  
ograniczeń czasowych wobec robotników  zakordonow ych zatrudn ianych  
w charak terze  stałej siły  roboczej jako np. parobcy. N iektórzy z lan d ra ­
tów, w  tym  m.in. z pow iatów  piskiego, m rągowskiego, ragneckiego i w y- 
struckiego stw ierdzało niedw uznacznie, że reprezentow ane przez nich 
stanow isko jes t w yrazem  poglądów  w łaścicieli ziemskich, jak  i bogatego 
chłopstw a. N atom iast landraci z pow iatów  o w iększym  stosunkow o 
udziale w ielkiej w łasności, jak  m orąski, pasłęcki, św iętom iejski, fry d - 
lądzki, iław ecki, g ierdaw ski czy kętrzyńsk i w ypow iadali się zdecydow a­
nie przeciw ko za trudn ian iu  robotników  z K ró lestw a Polskiego jako sta łe j 
sity  roboczej i zezw alaniu im  na  dłuższy pobyt w  granicach państw a 
pruskiego. Podobnie lan d ra t z sam bijskiego pow iatu  R ybaki donosił, że 
n ie o trzym yw ał dotychczas żadnych w niosków  o zezwolenie na  osiedla­
nie polskich robotników  zakordonow ych w  charak terze  p a ro b k ó w 22. 
S tanow isko landra tów  te j ostatn iej g rupy  pow iatów  było n iew ątpliw ie 
w yrazem  poglądów  zajm ującego dom inującą tu ta j pozycję obszarnictw a, 
k tóre  z uw agi na ch a rak te r sw ojej gospodarki bardziej było zain tereso­
w ane w uzyskaniu  sezonowej siły  roboczej. Jednakże postu la ty  zezwo­
len ia  na sprow adzanie robotników  zakordonow ych bez ograniczeń cza­
sow ych znalazły  swój w yraz rów nież w uchw ałach w schodniopruskich 
korporacji rolniczych. I tak  posiedzenie C entralnego Zw iązku Rolniczego 
d la  L itw y  i M azur, skupiającego zw iązki rolnicze z te ren u  re jen c ji gą- 
bińskiej, podjęło w dniu  29 m aja  1897 r. uchw ałę stw ierdzającą, że „Zgro­
m adzenie G eneralne prosi Z arząd G łówny, aby podjął odpow iednie kroki 
w k ie runku  możliw ie najdale j idącego u łatw ien ia  na tu ra lizac ji podda­
nych rosy jsk ich” 23. Tak samo posiedzenie p lenarne  W schodniopruskiego

21 K. W a j d a ,  op. cit., ss. 578, 582.
22 DZA M erseburg, M inisterium  des Innern  Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Fasz. 2, 

ss. 86— 166.
23 Ibidem , s. 115: G eneralversam m lung b itte t den H auptvorstand, ih m  geeignete 

Schritte  zu  tun , fü r  eine möglichste Erleichterung der N aturalisation russischer 
Untertanen.

34. K O M U N IK A T Y
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C entralnego Związku Rolniczego, skupiającego związki rolnicze z te renu  
rejencji królew ieckiej, na wniosek Związku Rolniczego w  U derw angen, 
w powiecie iławeckim , podjęło w dniu 17 listopada 1898 r. uchw ałę do­
m agającą się podobnych kroków  ze strony  swojego zarządu M. W podob­
nym  duchu w ypow iedziała się rów nież w schodniopruska Izba Rolnicza 2S. 
P rzedstaw ione w yżej postu laty  szły w  tym  sam ym  kierunku, co żądania 
w ielkich właścicieli ziemskich, jak  i bogatego chłopstw a innych prow incji 
pruskich, znajdujące swój najpełn iejszy  w yraz w in terpelacjach  posła 
Szmuli, złożonych w sejm ie pruskim  12 lutego 1898 r. i w lu tym  1899 r. 
Mimo jednak poparcia ze strony  m in istra  ro ln ictw a v. H am m ersteina 
p ruska rada m inistrów  na swoim posiedzeniu w dniu 8 lutego 1899 r, 
odrzuciła postu la t zniesienia ograniczeń czasowych wobec sprow adzanych 
do P ru s  polskich robotników  zakordonow ych. Jedynie  od roku 1900 
skrócono okres, w' ciągu którego pobyt polskich robotników  zakordono-

JOLZV 1898, s. 13: C entralverein wolle in geeigneter und nachdrücklichster  
W eise dahin w irken , dass es gesta ttet werde, russisch-polnische A rbeiter hier sess­
ha ft zu m achen  (por. K. W a j d a ,  op. cit., s. 582).

25 J. N i c h t w e i s s ,  op. cit., s. 66.

TABELA 1
Liczba, kra j pochodzenia i narodowość robotników  zakordonowych
zatrudnionych w  rolnictw ie Prus W schodnich w  latach 1891— 1913

R o k

R o b o t ­
n i c y  

z a k o r -  
d o n o -  
w i  o -  
g ó łe m £Ol

to
o

R o b o tn i c y  z a k o r d o n o w i  z a t r u d n i e n i  w  r o l n i c t w i e  

r o b o t n i c y  p o c h o d z ą c y  z
-—

K r ó le s tw a  P o l> k i* g o A u s t r o - W ę g i e r

in n y c h
k r a jó w

w  ty u i  
k o b i e ­

ty

o
g

ó
łe

m

w  t y m

o
g

ó
łe

m

w ty m

P o la ­
c y

L i t ­
w in i

N ie m ­
c y in n i

F o la -
cy

U k r a ­
iń c y

1891 3 871 3 724 1 271 3 697 27 _
1892 3 281 3 157 972 3 103 54 —
1893 3 407 3 070 1 090 3 024 46 —
1894 3 731 3 474 1 116 3 473 1 —
1895 4 553 4 362 1 542 4 290

'
72 —

1896 5 283 4 982 1 776 4 981! · 1 —
1897 6 879 6 270 1 908 6 270 — — —
1898 10 840 9 823 3 136 9 796 27 —
1899 12 340 11 019 3 112 10 894 125 —
1900 13 619
1901 13 841
1902 13 760
1903 10 980
1904 10 840 9 901 3 545 8 908 993 —

1905 14 270 •
1906 15 284 12 239 3 849 10 229 8 349 1 473 320 87 1 945 657 977 65
1907 16 257 12 156 3 395 9 987 7 874 1 430 567 116 2 076 761 1 002 93
1908 22 077 18 774 5 753 16 206 13 108 2 146 635 317 2 484 696 1 427 84
1909 23 019 19 186 5 840 16 652 13 126 2 677 694 155 2 469 339 1 868 65
1910 24 620 20 793 6 260 17 859! 13 806 2 764 882 407 2 870 686 2 029 64
1911 23 727 21 763 6 783 19 157 14 560 2 750 1 260 587 2 555 171 2 190 51
1912 24 582 22 486 7 630 20 346, 15 382 2 659 1 700 605 2 078 284 1 651 62
1913 24 849 22 533 7 621 20 548 15 277 2 566 2 042 663 1 958 359 1479 27
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wych był zakazuny. Określono go na czas od 20 g rudnia  do 1 lutego n a ­
stępnego roku 2(i.

Jak  w skazują dane tab. 1 pow ażniejszy przyrost liczby przybyw ają­
cych do p racy  w roln ictw ie P rus W schodnich robotników  zakordonow ych 
nastąp ił dopiero pod koniec la t dziew ięćdziesiątych X IX  w ieku 27. Wiązało 
się to ze w zrastającym  wówczas niedoborem  siły roboczej w rolnictw ie 
w schodniopruskim . N iew ielkie natom iast liczebnie zatrudnien ie  robotni­
ków zakordonow ych w początkach tych  la t w iązało się z trudnościam i, 
na jakie  napotykało sprow adzanie robotników  w pierw szych la tach  dzia­
łania rozporządzeń z roku 1890 2S. Z kolei pew ien spadek napływ u robot­
ników zakordonow ych w  pierw szych la tach  XX w ieku był konsekw encją 
zm niejszonego odpływ u m iejscow ej siły  roboczej do Niemiec, a tym  
sam ym  zw iększonej jej podaży 29. N atom iast skok, jak i nastąp ił w  po­
ziomie zatrudnien ia  robotników  zakordonow ych w 1908 r. w porów naniu 
z rokiem  1907 m iał ch a rak te r pozorny, gdyż w ynikał on po prostu  z b a r­
dziej sk rupu la tne j re je strac ji tych  robotników  na sku tek  w prow adzenia 
od 1908 r. przym usu legitym acyjnego. Chodziło tu ta j zwłaszcza o bardzo 
isto tną w w arunkach  w schodniopruskich, a w ym ykającą się dotąd spod 
w szelkiej kontroli i re jestrac ji, dość pokaźną liczebnie grupę tzw. K ar- 
toffelgräber, tj. robotników  z K rólestw a Polskiego przybyw ających na 
kopanie ziem niaków  do przygranicznych pow iatów  m azurskich. I tak  
już w 1892 r. naczelny prezes prow incji w schodniopruskiej w skazywał, 
że na przykład  w  powiecie piskim, dla którego podaw ano w tym że roku 
liczbę 367 robotników  z K rólestw a Polskiego, w ielu zatrudnionych 
dniówkowo nie podlegało re jestrac ji. Dla robotników  przybyw ających na 
kopanie ziem niaków  w prowadzono od roku 1909 naw et specjalne leg ity ­
m acje z w ażnością do 31 października każdego roku. O dużej ro li tych 
robotników  na M azurach i W arm ii św iadczy fak t, że z ogólnej liczby 
14 003 tego typu  legitym acji, w ydanych w  1912 r. w  państw ie prusk im  
aż 11 517 przypadało na sam ą ty lko  re jencję  o lsz ty ń sk ą30. Nie od razu 
jednak  władze prusk ie  zdołały objąć re je strac ją  w szystkich robotników  
zakordonow ych, gdyż np. w  1908 r. w edług danych w ładz państw ow ych 
było 22 077 robotników  zakordonow ych, w tym  18 774 zatrudnionych 
w rolnictw ie, natom iast w edług danych ank iety  w schodniopruskiej Izby 
Rolniczej było w P rusach  W schodnich 26 299 robotników  zakordonow ych, 
z tego 19 718 w roln ictw ie 31. W następnym  roku w edług danych u rzę­

afi Ibidem , ss. 43, 54—56, 66—69.
27 DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Adh. 1 Bd. 1—3: DZA M erseburg 

Rep. 87 В No 210 — la ta  1891— 1899 i 1904; DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 
Rasz. la  — la ta  1900—1903 i 1905; DZA M erseburg Rep. 87 В No 261 — la ta  1906—1913.

28 Prezes re jencji królew ieckiej stw ierdzał w raporc ie z 12 czerwca 1891, że 
Trotzdem  w ird  von der Befugnis, zur Deckung des dringenden Bedarfs an A rbeits­
krä ften  russische Arbeiter ze itw eise zu beschäftigen, w egen der sich entgegen­
stellenden Schw ierigkeit noch w enig Gebrauch gem acht (DZA M erseburg Rep. 89 
H II O stpreussen 3a Vol. II).

28 K. W a j d a ,  op. cit., ss. 573, 582—583: DZA M erseburg Rep. 87 В No 251, 
s. 192.

33 DZA M erseburg Rep. 87 H II O stpreussen 3c s. 101; W AP Bydgoszcz L and­
ra tsam t Konitz nr 239, ss. 251—252; Bericht über die T ä tigkeit der D eutschen  
A rbeiterzentralle  1912^13, s. 8: DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Adh. 1 Bd. 1, 
ss. 88, 287—289.

31 Jahresbericht der Landw irtscha ftskam m er fü r die Provinz Ostpreussen  (dalej
JLKO) 1908/1909, ss. 101.
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dowych przebyw ało w P rusach  W schodnich 23 019 robotników  zakordo­
nowych, z tego 19 186 w rolnictw ie, natom iast M a  t e r n  przytaczając 
za ankietą  Izby Rolniczej liczbę 23 653 robotników  zakordonow ych, z tego 
18 725 w rolnictw ie, szacował, że od dwóch do trzech tysięcy osób w y­
m ykało się spod w szelkiej k o n tro li32.

Jak  w ynika z danych tab. 1, co najm niej do końca la t dziewięćdzie­
siątych XIX w ieku robotnicy zakordonow i w P rusach  W schodnich przy­
byw ali p raw ie w yłącznie z ziem K rólestw a Polskiego i L itw y. N atom iast 
dane od roku 1906 w skazują, że podstawow ą grupę stanow ili wówczas 
Polacy. Skupiali się oni przede w szystkim  w południow ej i środkow ej 
części P ru s W schodnich. Polacy z K rólestw a Polskiego stanow ili co n a j­
m niej dw ie trzecie ogółu robotników  zakordonow ych, zatrudnionych 
w  rolnictw ie P rus W schodnich. Jeśli chodzi o polskich robotników  
z K rólestw a Polskiego zatrudnionych na M azurach i W arm ii, to rek ru ­
tow ali się oni głównie z pow iatów  nadgranicznych lub położonych w pół­
nocnej części K rólestw a Polskiego. I tak  na przykład  w  la tach  1907— 1908 
spośród 88 robotników  z K rólestw a Polskiego w powiecie biskupieckim , 
co do k tórych  posiadam y dane, aż 64 pochodziło z pow iatu łomżyńskiego. 
Podobnie w powiecie m rągow skim  spośród 116 robotników  zakordono­
w ych zatrudnionych  w la tach  1908— 1911, z pow iatu kolneńskiego pocho­
dziło 23, a z pow iatu szczuczyńskiego 44 osoby 33. D rugą co do liczebności 
grupę w śród robotników  z ziem państw a rosyjskiego stanow ili L itw ini. 
Skupiali oni około 1/8 ogółu robotników  zakordonow ych, zatrudnionych 
w rolnictw ie P ru s  W schodnich. W edług danych Izby Rolniczej za rok 
1908, na ogólną liczbę 26 299 robotników  zakordonow ych w Prusach  
WTschodnich było 4 511 L itw inów , a w ięc 17%, natom iast w  roku 1909 
na 23 653 robotników  zakordonow ych było 3 849 Litw inów , czyli 16%. 
R obotnicy litew scy za trudnien i w  rolnictw ie skupiali się przede w szyst­
kim  w  północno-wschodniej części P ru s  W schodnich 34. I tak  na przykład  
robotnicy zakordonow i przybyw ający  w ła tach  dziew ięćdziesiątych do 
p racy  w  roln ictw ie pow iatu pilkalskiego byli w yłącznie L itw inam i zza 
kordonu, często spokrew nionym i z m iejscow ą ludnością l i te w sk ą 35. 
Trzecią w reszcie g rupę w śród robotników  przybyw ających do P rus 
W schodnich z ziem państw a rosyjskiego stanow ili Niemcy. U dział ich 
rósł system atycznie w la tach  poprzedzających pierw szą w ojnę św iatową. 
Toteż w 1913 r. stanow ili oni już 10% robotników  pochodzących z ziem 
państw a rosyjskiego. Było to rezu lta tem  tego, że urząd pośrednictw a 
p racy  w schodniopruskicj Izby Rolniczej zaczął od roku 1908 sprowadzać 
Niemców z K rólestw a Polskiego i W ołynia jako stałych  robotników  ro l­
nych, gdyż nie dotyczyły ich, jak  miało to miejsce w odniesieniu do

33 M a t e r n ,  Die religiös-sittliche und soziale Lage der W anderarbeiter in  
Ostpreussen, Sonderabdruck aus der Z eitschrift Caritas, F reiburg  1912, s. 23.

33 W AP Olsztyn, L andratsam t Rössel VIII/8 A nr 13; W AP Olsztyn, L an d ra t­
sam t Sensburg VIII/9 A nr 35, 39.

34 M a t e r n ,  op. cit., s. 23; JLK O  1908/09 s. 101.
35 DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Fasz. 2, ss. 124— 125: die über die 

Landesgrenze herüber kom m enden sogenannten polnischen Überläufer sind durch­
weg n icht polnischer N ationalität, sondern L ittauer; sie gehören denselben Stamm, 
an, der den G rundstock unserer einheim ischen Bevölkerung bildet und sind m it 
derselben vielfach  durch die gleichen N am en und durch Bände der V erw andschaft 
und Schw ägerschaft verbunden.
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Polaków  i Litw inów , ograniczenia pobytu  w  Prusach. Na przykład  na 
koniec roku 1912 zarejestrow ano w P rusach  W schodnich 753 zakordono­
w ych robotników  niem ieckich, w  ciągu roku 1913 przybyło  ich 1 289, 
co oznaczało, że w  ciągu tegoż roku  zatrudniano  w  roln ictw ie w schod- 
n iopruskim  2 042 robotników  niem ieckich, pochodzących z ziem państw a 
rosyjskiego. Z kolei w  1913 r. opuściło P ru sy  W schodnie 1 058 robotn i­
ków niem ieckich, na sku tek  czego na koniec roku 1913 stan  ich w ynosił 
948 osób 36.

O ile w  la tach  dziew ięćdziesiątych X IX  w ieku robotnicy z G alicji 
odgryw ali m in im alną rolę w śród robotników  zakordonow ych, za trudn io ­
nych w  roln ictw ie P ru s  W schodnich, to w  następnym  dziesięcioleciu 
nastąp ił pew ien w zrost ich udziału  w napływ ie robotników  zakordono­
wych. Jednak  naw et w  1910 r., k iedy to  nap ływ  robotników  z A ustro- 
-W ęgier osiągnął sw oje m aksim um , udział ich nie przekroczył 14% ogółu 
robotników  zakordonow ych, zatrudnionych  w  roln ictw ie P ru s  W schod­
nich. D om inującą pozycję w śród robotników  z A ustro-W ęgier zajm ow ali 
U kraińcy z G alicji W schodniej, a po n ich dopiero Polacy. W  la tach  
poprzedzających pierw szą w ojnę św iatow ą zaczyna w zrastać liczba robot­
ników  ukraińskich , pozostających w  P rusach  W schodnich na  ckres zim o­
wy. Było to możliwe dzięki tem u, że U kraińców  nie obow iązyw ał zakaz 
pobytu w państw ie pruskim  w okresie od 20 g rudnia  do 1 lutego następ ­
nego roku. Na koniec roku 1913 zostało w P rusach  W schodnich 548 
spośród 1 479 robotników  ukraińskich , za trudnionych  w  ciągu tegoż roku 
w  rolnictw ie w schodniopruskim  37.

Jak  w ynika z tab. 2, zaw ierającej dane za la ta  1898— 1899, blisko 
połowa robotników  zakordonow ych przybyw ała każdego roku  w trzecim  
i czw artym  kw artale . U dział robotników  przybyw ających w  drugiej 
połowie roku w śród ogółu robotników  zakordonow ych byłby jeszcze 
bardziej w yraźny, gdyby dane te  obejm owały, jak  miało to  m iejsce 
dopiero od roku 1908, także robotników  przybyw ających na k ró tk i okres 
do kopania ziem niaków  w nadgranicznych rejonach P rus W schodnich, 
głów nie na M azurach 3a. Na przykład  z 1 171 robotników  zakordonow ych 
zarejestrow anych  w 1913 r. w  powiecie ostródzkim , aż 994 przybyło tu ta j 
w drugiej połowie tegoż roku 3a. Już  w  początku la t dziew ięćdziesiątych 
przybyw ali robotnicy z K rólestw a Polskiego na okres czterech tygodni 
do kopania ziem niaków  w pow iatach ostródzkim  i olsztyńskim  ’°. W spom­
niana już poprzednio liczba przeszło jedenastu  tysięcy leg itym acji w y d a ­
nych dla tzw. K arto jje lgraber  w  roku  1912 w re jencji olsztyńskiej 
w porów naniu z liczbą 22,5 tysiąca robotników  zakordonow ych za tru d ­
nionych w tym że roku w roln ictw ie w schodniopruskim , św iadczy o tym , 
że połowa robotników  zza kordonu przybyw ała p raw ie w yłącznie do 
kopania ziem niaków, pozostali zaś na dłuższy okres. Jeśli w eźm iem y pod 
uwagę, że w edług spisu przeprow adzonego 12 czerw ca 1907 r. w  gospo­
darstw ach  rolnych P ru s  W schodnich zatrudniono  ogółem 305 742 robot­

38 DZA M erseburg Rep. 87 В No 261; JLKO 1910/11, s. 201.
37 DZA M erseburg Rep. 87 В No 261.
38 DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Adh. 1 Bd. 1 oraz Rep. 87 В No 210.
38 W AP Olsztyn, L andra tsam t Osterode VIII/7 A n r  173.
40 M. W e b e г, Die Verhältnisse der Landarbeiter im  ostelbischen Deutschland, 

Schriften des Vereins fü r Sozialpolitik, Bd. 55, 1892, s. 181.
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ników rolnych, w tym  119 163 niestałych, to można przyjąć, że udział 
robotników  zakordonow ych w śród ogółu robotników  rolnych P rus 
W schodnich w latach  poprzedzających pierw szą w ojnę św iatow ą nie prze­
kraczał 6—7 %, natom iast w śród robotników  sezonowych w ahał się w  g ra ­
nicach 15% 41. Oczywiście, że w  liczbie przepracow anych dniów ek robo­
czych udział robotników  zakordonow ych m usiał być odpowiednio m nie j­
szy z uwagi na ich głównie k ró tko trw ałe  zatrudnienie.

TABELA 2
N apływ  robotników  zakordonow ych do rolnictw a Prus W schodnich  

w poszczególnych kw artałach lat 1898— 1899

Kwartał
1 8  9 8 1 8  9 9

m ę ż c z y ź n i k o b ie ty r a z e m m ę ż c z y ź n i k o b i e t y r a z e m

I 698 236 934 964 401 1 365
11 2 960 1 112 4 072 3 414 1 488 4 902

III 1 859 1 162 3 021 3 053 962 4 015
IV 1 146 623 1 769 402 210 612

W ysoki udział robotników  przybyw ających z K rólestw a Polskiego 
do kopania ziem niaków  w nadgranicznych pow iatach w śród ogółu robot­
ników zakordonow ych zatrudnionych w rolnictw ie w schodniopruskim , 
znajdu je  swoje potw ierdzenie rów nież w rozm ieszczeniu tych  ostatnich 
na teren ie  P ru s W schodnich. I tak, w edług zaw artych w tab. 3 danych 
dla la t 1899 i 1904, blisko jedna trzecia ogółu robotników  zakordonow ych 
zatrudnionych w  rolnictw ie 35 pow iatów  w iejskich P rus W schodnich 
przypadała na trzy  pow iaty m azurskie, a m ianowicie: ostródzki, nidzicki 
i szczycieński, mimo że jak  wspom niano wyżej, dane te nie obejm ow ały 
jeszcze w ielu robotników  przybyw ających krótkoterm inow o w  związku 
z kopaniem  ziem niaków 42. Podobnie w  1909 r., w edług danych Izby 
Rolniczej, na 23 653 robotników  cudzoziemskich, w tym  18 725 w roln ic­
tw ie aż 6 407, tj. 27%, zatrudniano  w trzech w ym ienionych w yżej powia­
tach m azurskich z tym , że na sam ty lko pow iat ostródzki przypadało 
3 821 robotników  zakordonow ych 43.
O tym . że robotnicy za trudn ien i na M azurach przybyw ali w głównej 
m ierze do kopania ziem niaków, świadczą rów nież bardziej szczegółowe 
dane. Na przykład  w m ajoracie Dylewo, w powiecie ostródzkim , o po­
w ierzchni 1875 ha gruntów  ornych, w tym  jedna czw arta ziem niaków, 
zatrudniano w  1905 r. p rzy  w ykopkach 340 robotników , w tym  140 
kobiet z nadgranicznych rejonów  K rólestw a Polskiego. W innym  m ają tku  
ziem skim pow iatu ostródzkiego o pow ierzchni 890 ha gruntów  ornych 
zatrudniano obok 37 robotników  zakordonow ych w ciągu dziewięciu m ie­
sięcy (od 1 m arca do końca listopada) także 130 robotników  z K rólestw a 
Polskiego, na okres kopania z iem niaków 44. Podobnie na okres żniw

41 S ta tis tik  des D eutschen Reichs, Neue Folge, Bd. 212.1, ss. 632—633.
42 DZA M erseburg Rep. 87 В No 210.
41 M a t e r n ,  op. eit.
44 O. G e r l a c h ,  Die Arbeiteransiedlungen von Landarbeitern in Norddeutsch­

land, Berlin 1909, ss. 558, 576, 596.
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T A B E L A  3

Robotnicy zakordonowi w  rolnictw ie poszczególnych powiatów w ie jsk ich  
Prus W schodnich w  latach 1899 i 1904

P o w i a t

L ic z b a  r o b o t ­
n ik ó w  z a k o r ­

d o n o w y c h P o w i a t

L ic z b a  r o b o t ­
n ik ó w  z a k o r ­

d o n o w y c h P o w i a t

L ic z b a  r o b o t ­
n ik ó w  z a k o r ­

d o n o w y c h

1 8  9 9 1 9  0 4 1 8  9 9 1 9  0 4 1 8  9 9 1 9  0 4

O stróda 1468 2 139 Tylża 405 198 K rólewiec w. 226 445
Nidzica 751 799 K łajpeda 588 176 Rybaki 158 143
Szczytno 1 171 303 Niziny 76 46 G ierdaw y 391 530
Pisz 306 492 Morąg 126 22 Labiaw a 81 63
Mrągowo 457 434 Pasłęk 234 184 K ętrzyn 258 203
El к 637 344 Braniewo 16 37 W elawa 519 238
Giżycko 130 161 Lidzbark W. 67 32 Węgorzewo 51 173
Olecko 361 454 Olsztyn 199 295 D arkiejm y 94 294
Gołdap 129 28 Biskupiec 88 65 G ąbin 116 167
Stołupiany 357 274 Swiętomiejsce 82 131 Silute 173 64
Pilkały 360 245 Iław ka 366 249 W ystruć 237 102
Ragneta 84 80 Frydląd 276 301 R a z e m 11 038 9 911

zatrudniano  robotników  zakordonow ych w powiecie ostródzkim  już 
w la tach  dziew ięćdziesiątych X IX  w ieku 45. W pow iatach nadgranicznych 
zatrudniano robotników  zakordonow ych nie ty lko w  gospodarce obszar- 
niczej, ale i w w iększych gospodarstw ach chłopskich46. N atom iast w pozo­
stałych częściach P rus W schodnich poza M azuram i robotnicy zakordo­
nowi pracow ali ty lko w w iększych m ajątkach  obszarniczych 47. Dotyczyło 
to także południow ej W arm ii, gdzie pracow ali oni p rzy  kopaniu ziem nia­
ków i buraków  pastew nych 4S.

O koncentracji robotników  zakordonow ych w  w ielk iej gospodarce 
pow iatów  m azurskich św iadczą rów nież dane tab . 4 o zapotrzebow aniu 
na silę roboczą i przepracow anych dniów kach roboczych w m ają tkach  
ponad 100 h a 49. I tak  w  rejon ie  Va, obejm ującym  pow iaty: nidzicki 
i szczycieński, robotnicy zakordonow i pokryw ali blisko 10% zapotrzebo­
w ania na siłę roboczą, 11 % przepracow anych dniów ek roboczych i przeszło 
połowę sezonowych dniów ek roboczych. Także w  rejon ie  III, gdyby 
w yelim inow ać pow iaty  pasłęcki i m orąski, w skaźnik dla robotników  
zakordonow ych byłby o w iele wyższy. N atom iast o w iele m niejsze zna­
czenie, nie mówiąc już o W arm ii, czy w schodniej części prow incji, m ieli 
robotnicy zakordonow i w  gospodarce obszarniczej rejonów  I i II, mimo

«  DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Fasz. 2 s. 109.
48 Die Landarbeiterverhältnisse, op. cit., s. 139.
47 M a t e r n ,  op. cit., s. 23.
48 WAP Olsztyn L andra tsam t A llenstein VIII/1 A N r 1 pismo lan d ra ta  z 28 paź­

dziernika 1905: A u f den grossen G ütern herrscht vielfach  Arbeiterm angel, so dass 
fü r die K artoffel, Hopfen, Rübenernte usw. zahlreiche polnische A rbeiter herange­
zogen w erden m ussten. W AP Olsztyn VIII/1 A n r 8; W 1905 r. przybyło do pow iatu 
olsztyńskiego 789 robotników  zakordonowych, w tym  753 osoby w  drugim  półroczu; 
DZA M erseburg Rep. 77 Tit. 1135 No 1 Fasz. 2 s. 109; także w drugiej połowie la t 
dziewięćdziesiątych X IX  wieku donoszono z pow iatu reszelskiego, że robotnicy 
zakordonowi zatrudniani byli Î1 obszarników  do kopania ziem niaków i buraków  
pastew nych.

48 Landarbeiterverhältnisse, op. cit., ss. 421, 431.
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T A B E L A  4
Zapotrzebowanie na siłę roboczą (w dniówkach) i liczba przepracowanych dniówek  

roboczych w  m ajątkach o powierzchni pow yżej 100 ha w  roku 1901/1902 
w  Prusach W schodnich (za S k a l  w e i t e m )
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I K łajpeda, Labiaw a, Welawa, Królewiec, 
Rybaki, Swiętomiejsce 3 635 3 160 87 121 253 85

II Iław ka, F rydląd , G ierdaw y, K ętrzyn 3 795 3 319 87 161 314 113
III Pasłęk, Morąg, O stróda 3 367 3 050 91 240 394 154
IV Braniewo, L idzbark, Biskupiec 3 437 3 013 88 271 404 91
Va Nidzica, Szczytno 2 866 2 536 89 320 531 275
Vb Pisz, Mrągowo, Giżycko, Ełk, Olecko 3 227 2 641 82 213 357 121

Via Gołdap, Węgorzewo, D arkiejm y 3 456 2 931 85 122 185 34
Vlb W ystruć, Gąbin, Stołupiany, Pilkały, 

R agneta 3 306 2 906 88 154 201 39
Vlc Tylża, Niziny, Silute 2 823 2 440 86 200 320 42

że były  to re jony  o najw yższym  stopniu in tensyfikacji p rodukcji ro ln i­
czej w  P rusach  W schodnich. W ynikało to z niew ielkiego znaczenia, jakie 
odgryw ała w P rusach  W schodnich upraw a buraków  cukrow ych. Co p raw ­
da w początku la t osiem dziesiątych X IX  w ieku w prowadzono upraw ę 
te j rośliny, a w  1882 r. rozpoczęły sw oją pracę cukrow nie w K ętrzynie 
oraz w Jelonkach, pow iat pasłęcki. Nieco później dołączyła do nich 
cukrow nia w Tapiaw ie. Jednakże z uw agi na konkurencję  bardziej k lim a­
tycznie uprzyw ilejow anych prow incji pruskich, up raw a buraków  cukro­
w ych w  P rusach  W schodnich nie rozw inęła się i pozostała zjaw iskiem  
m arginesow ym , ograniczonym  prak tyczn ie  rzecz biorąc do pow iatu 
kętrzyńskiego. W 1895 r. up raw a buraków  cukrow ych w ynosiła w całych 
P rusach  W schodnich zaledw ie 2 025 ha, a w  1913 r. n iew iele więcej, bo 
2 268 ha, w  tym  1 4-95 ha w  powiecie kętrzyńskim . W la tach  poprzedza­
jących pierw szą w ojnę św iatow ą u trzym ała się ty lko cukrow nia w K ę­
trzyn ie  50. To m inim alne znaczenie upraw y buraków  cukrow ych w P ru ­
sach W schodnich tłum aczy m niejszą w agę gatunkow ą, jaką zajm ow ali 
robotnicy zakordonow i w  roln ictw ie te j prow incji w  porów naniu z inny ­
mi prow incjam i pruskim i, jak  Pom orze Gdańskie, Pom orze Zachodnie, 
a zwłaszcza Śląsk, gdzie upraw a buraków  cukrow ych odgryw ała bardzo 
dużą rolę w  gospodarce obszarniczej bardziej zaaw ansow anych pod 
w zględem  stopnia in tensyfikacji rolnictw a, rejonów  tych  prow incji, jak  
na  przykład  Żuław y, dolina W isły i ziem ia chełm ińska, czy re jencja  
strałsundzka. W tym  jednakże bardzo ograniczonym  te ry to ria ln ie  rejonie

50 A. B l u d  a u, Oberland, Ermland, Natangen und Barten, S tu ttg art 1901, 
s. 227; J. H a n s e n ,  Die Landw irtscha ft in Ostpreussen, Jen a  1916, ss. 383—384, 523.
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P rus W schodnich, gdzie upraw iano burak i cukrow e, robotnicy zakordo­
nowi odgryw ali dość znaczną rolę w gospodarce obszarniczej. W e g e ­
n e r  podaje przykład  m ają tku  o pow ierzchni 900 ha grun tów  ornych, 
w tym  25 ha buraków  cukrow ych, w  k tó rym  w la tach  dziew ięćdziesią­
tych  robotnicy zakordonow i przepracow ali p raw ie w szystkie spośród 
11,4 tys. sezonowych dniów ek roboczych przy  ogólnej liczbie 48,8 tys. 
dniów ek roboczych przepracow anych w  ciągu roku w tym  m ają tk u  51.

Polscy robotnicy zakordonow i podlegali na teren ie  P rus W schodnich, 
podobnie jak  i na teren ie  innych  prow incji pruskich, zarządzeniom  o cha­
rak te rze  dyskrym inacyjnym  z ty tu łu  sw ojej przynależności narodow ej. 
W 1902 r. przepisy te  rozciągnięto także i na robotników  zakordonow ych 
narodowości litew skiej. Is to tą  tych  dyskrym inacyjnych  przepisów, obok 
omawianego już zakazu pobytu  na te ren ie  P ru s  w okresie od 20 grudnia 
do 1 lutego następnego roku, by ł także zakaz za trudn ian ia  rodzin, zw ła­
szcza z dziećmi w w ieku szkolnym . W szystkie te  przepisy m iały  na celu 
zapobieżenie osiedlaniu się polskich i litew skich  robotników  zakordono­
w ych na te renach  państw a pruskiego zam ieszkałych przez Polaków , czy 
też Litw inów . A by nie dopuścić do osiedlania się robotników  zakordono­
w ych w  w yniku  m ałżeństw  z obyw atelam i pruskim i, polecano władzom 
policyjnym  ostrzegać te ostatnie, iż w  w ypadku poślubienia robotników  
zakordonow ych u tracą  obyw atelstw o prusk ie  i zostaną w ydalone z P ru s 
w raz z m ęża m i52. W szeregu jednak  w ypadków  polskim  robotnikom  
zakordonow ym  udaw ało się om ijać dyskrym inacy jne przepisy, czemu 
sprzyjało  oczywiście zain teresow anie niem ieckich obszarników  i bogatego 
chłopstw a w uzyskaniu  tan iej i bardziej u ległej siły  roboczej 53. Na p rz y ­
kład w m aju  1904 r. stw ierdzono w Szym onkach (wówczas pow iat m rą- 
gowski), że p racu jący  tam  w charak terze parobka Franciszek Janiszew ski 
pochodzący z K rólestw a Polskiego przebyw ał w państw ie pruskim  
w  ciągu 9 la t bez przerw y. Podobnie w S ta re j Rudówce inny  robotnik  
ro lny  z K rólestw a Polskiego pracow ał bez przerw y  w  ciągu trzech  lat 
od roku 19 0 7 54.

D ążenie do większego jeszcze podporządkow ania sobie robotników  
zakordonow ych, jak  i zapobieżenia opuszczaniu przez nich pracy, zrodziło 
w śród obszarnictw a niem ieckiego dość pow szechne żądanie w prow adzenia 
przym usu legitym acyjnego wobec robotników  zagranicznych. Pow iatow y 
zw iązek rolniczy w  Iław ce zgłosił na posiedzeniu p lenarnym  W schodnio- 
pruskiego C entralnego Związku Rolniczego w dniach 20— 21 grudnia 
1906 r. specjalny w niosek postu lu jący, aby polskim  robotnikom  zakor­
donow ym  po przekroczeniu gran icy  w ydaw ano, w  zam ian za ich pasz­

51 F. W e g e n e r ,  Die Entw icklung  des Bedarfs an Handarbeit in der ostpreus- 
sischen Landw irtscha ft des 19. Jahrhunderts, M erseburg 1905, ss. 41—44.

52 WAP Bydgoszcz Oddział w Toruniu L andra tsam t Thorn n r  850, pismo min. 
sp raw  w ew nętrznych z 4 w rześnia 1899 r.; В. D r e w n i a k ,  Robotnicy sezonowi na 
Pom orzu Zachodnim  (1890— 1918), Poznań 1959, ss. 167—169; por. K. W a j d a ,  Wieś 
pom orska na przełom ie X IX  i X X  w ieku. K w estia  rolna na Pomorzu G dańskim , 
Poznań 1964, ss. 251—252.

5J M a  t e r n ,  op. cit., s. 25; W związku z tolerow aniem  pobytu robotníkov/ 
zakordonowych w  okresie zakazanym  stw ierdza on m.in.; Diese Nachsicht n im m t 
nicht selten einen geradezu bedenklichen Charakter an, in  jenen Fällen näm lich, in  
denen der Gutsherr gleichzeitig A m tsvorsteher ist und die billigen polnischen  A r­
beiter auch im  W inter auf seinem  Gut beschäftigt.

54 WAP Olsztyn VIII/9 A nr 35, s. 53; W AP Olsztyn VIII/9 A nr 39, s. 182.
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porty, k a rty  pracy, a robotników  nie posiadających tego rodzaju leg ity ­
m acji w ydalano z granic państw a pruskiego. W niosek ten został p rzy ję ty  
na p lenarnym  posiedzeniu Związku w dniu 6 lutego '1907 r . 55. W w yniku 
analogicznych żądań zgłoszonych i z innych prow incji pruskich począ­
wszy od roku 1908 rząd w prow adził przym us leg itym acyjny  wobec robot­
ników zakordonowych. L egitym acje w ydaw ane zaraz po przekroczeniu 
granicy, a w yjątkow o po podjęciu pracy, zaw ierały  nazw isko pracodaw cy, 
do którego robotnik się udaw ał lub  u którego podjął pracę, co jeszcze 
bardziej uzależniało robotników  zakordonow ych od obszarników  56.

D yskrym inacja praw na robotników  zakordonowych, obok innych 
jeszcze czynników, jak  choćby nieznajom ość języka niem ieckiego pow o­
dowała, że robotnicy ci byli bardziej jeszcze w yzyskiw ani niż m iejscowi 
robotnicy rolni. W powiecie pilkalskim  w początku la t dziew ięćdziesią­
tych XIX w ieku płaca dniów kow a robotników  zakordonow ych (mężczyzn) 
w ahała się od 0,80 do 1,50 m arki, podczas gdy m iejscow ym  robotnikom  
sezonowym płacono 1,50— 2 m a r k i57. W 1908 r. Izba Rolnicza P rus 
W schodnich ustaliła  dla robotników  z K rólestw a Polskiego, p rzybyw a­
jących przez granicę na odcinku w schodniopruskim , następujące staw ki 
dzienne: dla m ężczyzny w okresie do czerw ca w łącznie 1 m arkę, w lipcu 
i sierpniu  poza pracam i żniw nym i 1,20 m arki, we w rześniu 3,10 m arki, 
a w październiku 0,90 m arki. Do tego dochodził depu ta t tygodniow y 
składający się z 5 kg chleba, 1 kg m ąki żytniej, 12,5 kg ziemniaków, 
0,25 kg kaszy, 0,5 kg ryżu, 0,25 kg sm alcu, 0,25 kg słoniny, 0,5 kg mięsa 
oraz codziennie 0,5 1 m leka chudego i 0,5 1 m leka pełnego 5a. N atom iast 
robotnicy zakordonowi za trudnien i p rzy  kopaniu ziem niaków  żywili się 
w łasnym  sum ptem  i pracując akordow o o trzym yw ali na przykład 
w 1903 r. po 0,25 m ark i za 75 kg w ykopanych ziem niaków  59. Jednocześ­
nie naw et w zorcowy k o n trak t Izby Rolniczej ustalał, że 60 % płacy 
pieniężnej w  ciągu pierw szych 10 tygodni p racy  m a być zatrzym yw ane 
przez pracodaw cę jako kaucja  w ypłacana robotnikow i dopiero po zakoń­
czeniu pracy, pod w arunkiem , że robotnik nie opuścił je j przedwcześnie, 
bez zgody obszarnika 60. P rak tycznie  robotnik zakordonow y nie o trzym y­
w ał też artykułów  żywnościowych w ilości przew idzianej kontraktem , 
gdyż był oszukiw any przez zajm ujących się także stołow aniem  robotni­
ków zakordonowych, tzw. akordników , za k tórych pośrednictw em  obszar­
nicy w ynajm ow ali określoną liczbę robotników  sezonowych. A kordnicy 
ci oszukiwali zresztą robotników  nie ty lko na jedzeniu, ale i p rzy  w ypła­
cie. Tak więc robotnicy zakordonowi, w odróżnieniu od robotników  
m iejscowych, podlegali w yzyskowi nie tylko ze strony  obszarników, ale 
i dodatkow o ze strony  akordników . Jak  podkreśla M atern, „Jedzenie, 
k tórym  się oni (tj. robotnicy zakordonowi — K. W.) zadaw alali, nie 
ścierpiałby żaden robotnik niem iecki choćby przez tydzień” S1. Robotni­

53 K. W a j d a, Junkierstw o, ss. 584—585.
56 J. N i c h t w e i s s ,  op. cit., ss. 138—140.
57 M. W e b e r, op. cit., ss. 82—83.
33 WAP Olsztyn VIII/9 A nr 35, s. 384.
53 E. P o h l ,  Die Lohn- und W irtschaftsverhältn isse der Landarbeiter in Masu­

ren in den le tzten  Jahrzehnten, M agdeburg 1908, s. 24.
60 DZA M erseburg Rep. 87 B No 260.
31 M a t e r n ,  op. cit., s. 25: Das Essen, m it dem sie zu frieden sind,, würde

keinem  deutschen Arbeiter sich auch nur eine Woche bieten lassen.
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ków zakordonow ych zatrudnionych  w  ciągu dłuższego czasu lokowano 
w zbiorowych pom ieszczeniach, często bez w yodrębniania mężczyzn 
i kobiet. N atom iast tych  robotników  z K rólestw a Polskiego, k tórzy  przy ­
byw ali tylko do kopania ziem niaków, kw aterow ano u robotników  dw or­
skich 62. Pom ieszczenia zbiorowe dla robotników  zakordonow ych u rągały  
w w ielu w ypadkach elem en tarnym  w ym ogom  higieny, czego nie ta iły  
w swoich spraw ozdaniach w ładze adm inistracy jne 63.

W szystko to, mimo n iekorzystnej sy tuacji p raw nej robotników' zakor­
donowych u trudn ia jące j dobijanie się o sw oje praw a, m usiało budzić 
w śród nich zrozum iały opór. Jak  podkreśla M atern  „Łam anie k o n trak ­
tów, ucieczki, o tw arte  bun ty  i opór następu ją  wówczas, gdy cierpliwość 
ludzi w ystaw iona jest na zbyt ostrą  p róbę” 64. Podstaw ow ą form ą oporu 
ze strony  robotników  zakordonow ych było opuszczanie m iejsca pracy 
przed upływ em  ważności kon trak tu , określane w oficjalnej nom enkla­
tu rze  jako tzw'. łam anie kon trak tu . Tę form ę oporu wobec w yzysku 
robotnicy zakordonowi, nie m ając innych możliwości obrony swoich 
praw , stosow ali w  stopniu daleko w iększym  niż m iejscowi robotnicy 
rolni. W latach  1900— 1902 władze policyjne zare jestrow ały  3 692 robot­
ników zakordonow ych, k tó rzy  złam ali kon trak ty . N atom iast w edług an ­
k iety  Izby Rolniczej w 1907 r. na ogólną liczbę 5 712 robotników , którzy  
złam ali k o n trak ty  w Prusach  W schodnich, bylo 1 603 robotników  zakor­
donowych, a w 1908 r. na 5 826 robotników  już 1 996 robotników  zak o r­
donow ych65. W 1909 r. opuściło pracę, zryw ając kon trak ty , 1 946 robot­
ników  zza k o rd o n u 66. Oznaczało to, że mimo w ydatnego pogorszenia 
sy tuacji praw nej robotników  zakordonow ych w w yniku w prow adzenia 
od roku 1908 przym usu legitym acyjnego, u trudniającego  podjęcie pracy 
na now ym  m iejscu, blisko 10% ogółu przybyszów  zza kordonu stosowało 
tę  form ę oporu wobec w yzysku ze strony  obszarników .

“2 Ibidem , s. 24; O. G e r  1 а с h, op. cit., s. 596.
63 W AP Olsztyn Rep. VIII/7 A nr 727, s. 38 pismo prezesa rejencji królew iec­

kiej do landratów  z 3 lutego 1896 r.; Wie ich aus den m ir auf die Circular- 
-V erfügung vom  25 Mai v. Js (...) ersta tte ten  Berichten ersehen habe, bieten die 
W ohnungsverhältnisse der Ziegeleiarbeiter, insbesondere der russisch-polnischen, 
zu  m annigfachen B edenken  Anlass. Bei le tzteren  ist es m ehrfach vorgekom m en, 
dass m ännliche und w eibliche A rbeiter entw eder unm itte lbar neben einander oder 
in zw ar gesonderten, aber m iteinander verbundenen unverschlossenen R äum en ohne 
jede A nsicht schliefen. Auch die Sch la fkam m crn  selbst befinden sich teilw eise in  
einem  äusserst m angelhaften  der Gesundheit schädlichen Zustande. So ist es beo­
bachtet worden, dass dieselben W ind und W etter zugänglich waren, dass als U nter­
lage nur lose auf den Erdboden hingestreutes Stroh oder H eu diente, w elches nie 
aufgelockert w urde und daher von Ungeziefer w im m elte  und von S chm utz aller 
A rt starrte, und dass als Bedeckung die Leute  entw eder ihre eigenen Kleider oder 
alte zerissene P ferdedecken benutzen m ussten.

H M a t e r n ,  op. cit., s. 25; K ontraktbrüche, Entlaufen, offene R evolten  und 
W idersetzlichkeiten  sind dann die Folgen, w enn die Geduld der Leute auf eine zu  
harte Probe gestellt w ird.

65 DZA M erseburg Rep. 87 B No 273, s. 3, No 268, ss. 34—35.
“ M a t e r n ,  op. cit., s. 25.
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SEASONAL FARM WORKERTS BEYOND THE BORDER IN THE AGRICULTURE 
OF EAST PRUSSIA (1890—1914)

SUMMARY

The influx of farm -hands from  the Polish Kingdom and L ithuania to the agri­
culture of E ast P russia goes back to the  middle of the 19th c. a t least. As 
a resu lt of Poles from  beyond the  border having been deported in the years 
1885—1887, this influx w as considerably reduced. However, under the influence 
of the dem ands of the P russian  landed aristocracy, concerned about having cheap 
labour, a seasonal influx of farm -hands from  the Polish Kingdom and Bohemia 
was allowed since 1891.

By the end of the nineties of the 19th c. there  also appeared  dem ands in 
East P russia to allow em ploym ent of strangers from  beyond the border as perm a­
nent farm -hands. By the end of these years — in connection w ith the increasing 
shortage of labour in the  East P russian  agriculture, the num ber of casual la ­
bourers from  beyond the border increased. The full ex ten t of th is influx could only 
be estim ated since 1/908, when reg istration  included those w orkers from  beyond the 
border, who came only for potato lifting  in the  landed estates of the fron tier dis­
tric ts of Mazury. The la tte r  category of w orkers m ade a t least one half of the 
to tal num ber of w orkers from beyond the border coming to East Prussia. Hence, 
the greatest concentration of those w orkers was in M azury. Since the value of the 
Sugar-beet cultivation w as insignificant, the  specific im portance of seasonal w orkers 
from  beyond the border w as relatively  sm aller in the  balance of labour in the East 
P russian  agriculture, than  it w as in other provinces of Prussia. More than  two 
thirds of the to ta l num ber of seasonal w orkers from  beyond the border w ere Poles from  
the Polish Kingdom, and m ore than  one eighth w ere L ithuanians. Official discrim ­
ination, as well as ignorance of the  language and local conditions, resu lted  in 
the Polish and L ithuanien  w orkers having been exploited by the East P russian 
landow ners m ore than  the local w orkers. A bandonm ent of w ork was the  m ain 
form  economic struggle of the w orkers from  beyond the border.


